
D . 14. G r u d n ia .—  Rok  
N iedziela.

1 8 4 5 . 7m /y  < ) Q 9  Jutro, Sty  Ireneusz.
1/ f j ?  O  W schód s łońca g. 8 m .8 ; Zachód g . 3 ,m .  52.

Dziś od bardzo rana, wszystkie  K ośc io ły  b y ły  n a p e ł ­
nione p o b o z n e m i  w  czasie Nabożeństwa Roratow«go.

f la d c a  H ero ld ji, D yrek to r K aneęlarji. Z  polecenia He- 
ro ld ji ,  w dalszym ciągu swego ogłoszenia z d. 1 4 (2 6 )  C z erw c a  
r .  1)., podaie do powszechnej wiadomości,  iż na mocy Decy zji 
Ogólnego Z ebran ia  W arsz :  Departamentów Rządzącego S ena ­
tu w d. 7 ( 1 9 )  Lis topada t.  r .  zapad łe j ,  uznanymi zostal i za 
Szlachtę  dziedziczną, k tó ra  n aby ła  tego stanu przed  o g ło ­
szeniem prawa, P P .  Bańkowski Karol herbu Ryś. Bańkowski 
Ja n -N e p : - Ig : -P io t r  t  li. Dełkowski JVlax: li. Ja s t rzęb iec .  Biel­
ski J e rz y  h. Szrzeniawa. Borow ski W ac:  h. Ja s t rzęb iec .  Bo- 
r zy s ław sk i  Ig: P ius  h Szrzeniawa, Boznański Edm: Jan-Nep: 
li. Nowina.  L e  Bnin  Adolf. B/.owska (z Sw idersk ich )  W e r o ­
nika. w raz  z synami:  Adamem, Edwardem i H ippol i tem , po nie 
gdy ka ie tnn ie  Bzowskim pozos ta łym i,  h. Ostoia . Chrząszcze 
wski Fe l  -Hil: h .T rz a s k a .  Chorzew ski Józ : ,  h Ahdauk. C z e r ­
wiński P io t r ,  h. Lubicz. Dębski F e l ix ,  Ii. P ra w dz ie .  D łu g o ­
ł ę c k i  Stan: li. Grzymała.  Dobek E u g :  li. Gryff. Dobrzański 
J o j : - I  o: W a w : b .  Sas. Dombrowicz  Raź: h Dąbrowa. D y ­
bow ski  Fe l :  h .B rodzie. Dziewulski  F rań :  li. Rawicz. G ło w a ­
cki Waw rz: h. P rus 1. Godlewski F e r :  h.  Gozdaw a. G ogole­
wski P io t r  h. Rola.  Gościcki F ran :  h. Lubicz.  Gos'cicki Ju l :  
t. h. Gostkow ski Lud: h. Gozdawa. Grabow ska T e k la  li. J a ­
s t rzęb iec .  Gruszecki Ja n -N ep :  h. Lubicz .  Gruszecka \ l t x :  t. 
h. jmiiiszowski Adam h. Strzemię. Ja rm olinsk i  Fab: li. K o r ­
czak. Ja s iń sk i  T u m . h .  T o p o r .  J e z ie rs k i  Alex: li. P ru s  3tio. 
Kainieńst.i Tom: t*. S lepow ron . liempC Karol.  K ie rzkow sk i  
N apoleon-Tad:  h. K rzyw da .  K ob ie rzyck i  P a w e ł  Ant.-Napol:  h. 
Nałęcz . Koczalski Hiacynt h. W ąż .  Kondracki And:-M ik: h. 
Ostoia . kossecki Mieli: li. Rawicz. Kostanecki T co d :  li. W ie ­
ruszow a. Kownacki Ad: li. S lepow ron . Kownacki Joz: t. h. 
K o z ie ro w sk i  \Vik: h .  Je l i ta .  K oz ie row sk i  Eugen: t.  h. K ra -  
snodębski J a k : -W ła d :  li. Pohóg  z odmianą. K rzyczkow ski  F r : -  
Gabr- li Lubicz.  X d z  Krzyczlsowski Leon t.  li. K rz y m o w sk i  
Jan  l e n i  f i .  S lepow ron .  K rzym ów ski Alex:- Ant: t. h. K uc/.ew- 

ki P io t r  li. Pora j .  K w iatkow ski  Szym :-Józ:  h. Gryff. Ł ą c k i  
Stan- 1‘. P ilaw a. Ł ą c k i  Ant: t. li- Ł ą c k i  Jan t.  h. Ł e m p ic k i  
Wal" 1>° Augustynie , h. Junosza .  Ł e m p ic k a  (z b r z y c z k o w -  
skieb) Jadw iga  w raz z synam i:  Józefem i Teofi lem , po nie- 

dv G rzegorzu  Łeinpickim  pozostałymi,  t. h. M a c e w ic z J ó z :  
h Marhwicz. Maiiirzyiiski Fran:  b. Macliwic*.  Marusr e»  ski 
Stef- h. Rogala . Miernie ki J a k :  fi. Jas t rzęb iec .  Miklaszewski 

al- b- Osto ia  Miklaszewski Joz :  t. h. Miklaszewski Ju l:  t. li. 
M ilew ska  (z D ę b jc h )  Antonina,  wraz z synam i:  L udw ik ie m , 
W ik to re m ,  Maurt  Ijnszem, Jakubem  i W ład y s ław em , po nie- 

j t  jtrzefie M ilew skim pozos ta łym i,  h Jastrzębiec. . Niedz­
wiecki Ant: h Ogoiiczyk Niedzwiecki Józ :  t .  li. Niedzwiecki 
Jak-  t h. Niedzwiecki Anzelm. Obidzińsl. i  Marciu h. T o p o r .  
O s taszewski Kar: h O toia. Osirzeszewiczowa z M o rz k o w sk i ih  
E le o s e r a  w raz z syreni Tadeuszem, po niegdy Jan ie  O s trz* .  
szewiczil’ pozostałym. Ostojski W aw rz :  li. Osto ia ; Os trow ski  
r ś - „ -  . i ś l e D O w r o n .  Paszkow icz  Alex: li. G roty .  Pe łczyńsk i  
M ic h a ł  Pełczyński  Ili, :: . Pe łczyńsk i  Alex:.  P ią tkow sk i  Ad: 
(po  Andrzeju)  k. Korab. P .w n iek .  lgji: h. L ubicz  Pn iew sk . 
I le l iodo r  h J a s t r / e b ie c .  Ponuanow ski  ,Jaii-Ant:-Mik: h. S le ­
p ow ron .  Poraz ińsk i  Dom: h. Rawicz. P o tk a ib k i  Cczerjus h. 
Brochwicz. P ru i i e w ic z  Onufry b. D ołęga .  Proniewicz. Jan 1 li. 
P ron iew icz  Lud: t. h. Przesm ycki P aw e ł  b. Pap rzyca .  P rze
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smycki W inc:  t.  li. P rz y b y lsk i  Mac: li. Nowina.  Pulaski  Mat: 
li. S lepowron. Pułaski  Mieli: t. li. Xiądz. P u ła sk i  A louy  t. h. 
R a c ię c l t iS la m -Ja n -Jó z e f  l i .Pomian. Rościszewski W ik  h J u ­
nosza. Rościszewski L eonard  t. h. Pioszkowski Jak:  li. Ognii- 
c z tk .  Rudnicki I g n : -W a w rz :  li, Ja s t rzęb iec .  Saski  W ik to ry n  
h. Sas. Saski Jan  t. h. Saski  Józ :  t. li. Saski Ant: t. li. Saw iński 
Teof:  h. Doliwa. Siennicki  S tan: ,  (po  P io t rze )  li. Krzy  wda. 
S ikorski  Mich: li. Ivopasina. S k ro d z k i  Eug: h. T o p o r .  Skrze-  
t u s k i  L ud :  h. Jas t rzęb iec .  Sledziewski Benedykt, h. Korczak. 
Strawiński  Ant: li. Sulima. Su łock i Grzeg: h. Gozdawa. Sw ię-  
ciński Mac: li. Pow ała .  Sza tkow sk i  E ra /m  li. Pora j .  Sza tk o w ­
ski Józ :  t. h- Szatkowski Hier: t. h. Szczęsnow irz Mich: h. Po-  
bóg. Schulz ( * Kohlerów) Anna, w raz  z dziećmi Emilją , P ra k -  
sedą,  Anielą, córkami, o raz Lucjanem, L u d w ik i tm  i Alfredem 
synami, po niegdy Franciszku Schulz pozostałemu Szysz-  
kowski Ign:  b. Ostoja. T rzeb ińsk i  Jó z e f  Fran :  h .  S ze l iga . .W ą-  
dułkowski Joz :  h. Grabie. W eres/.czyński Ja k o b  li. Korczak. 
W ie lgórski  Roch h. G rzym ała .  W iland  Karol-Danie! li. Sw ię-  
czyc. W ojciechow ski F e l ix .  X d z  W yrzykow sk i  Ad: h. S le ­
pow ron . W y rz y k o w s k i  Jóź :  t. li W yrzy  kow s! i Wacław- t . h .  
W y r z y k o w s k i  Ł u k :  t . l i .  Zaleski  Franc: h. Lubicz. Z a lęsk i  
J a k :  h. Pruss lino. Zaremba Fabjan  li. Zaremba. Zaw istow ski 
Ądarn. Z d ro d o w s k i  Tom: li. Junosza .  Z ieleżnicwski Paw : h. 
S lepowron. Zwan (z G ro tow skich)  Konstancja l u i o v o t o U a -  
lewska, iaho G ro tow ska,  li. Rawicz.

Onegdaj z szed ł  z tego światu w sile wieku icszcza,  
\Viuceiity  Józe jnwi c  ę., Magister Filozofji  b. Uniwersytetu  
s f l e x a t d d / o u i k i r g o ,  Profesor Instytutu Gospodarstwa  
\ \  iejskii go i Leśnictwa w M a r y  m a n c ie ;  Mąż prawy,  
zasług  p e łen ,  Autor wielu d z ie ł  uczonych, w materjach  
zwłaszcza nauk śc is łych  dotyczących, zbyt wcześnie  dla 
Rodziny, dla P rzy iac ió ł,  dla społeczeństw a i dis nauk,  
świat ten opuśc ił .  Expoitacja  zw ło k  Jego, odbędzie  
się iutro o godz: 1 Otej z rana, z Mury moulu na smolarz  
W a w rzy szew sk i ,  na którą, pozostała Zona, P rzy iac ió ł  i 
Znaioiriych, zaprasza.

O głoszon o  konkurs na wakniąoe u tz e d y  Pisarzów  
Sądów Pokoiu O kręgów P ło ck ieg o ,  SWkaiłmiiersfci. go i 
Sieradzk iego.

W Nrze 47 T yg < dni.haVdx■]: Technol: ,  m iędzy innenii  
znojduie s i f : Zwyęzajuy m e -h  iako surogat s ło m y  i sia­
na. O piwie z kaitrfli  nader smacznein, trw ałem , wyra-  
bianem w ciągu 24  godzin bez użycia s łodu .

K rólew sko-Prusko Rcfencya Gumbir’ska  uwiadomiła  
Rząd Cube, njalny rfugus/ou sk i, -5e w ielu ludzi ,  a szc ze ­
gólniej włościan tutejszego k ic iu ,  bez paszp. , tó w  pn-y.  
Lywaią do P r u s ,  uwierzywszy p. g ło sk o m ,  i i  Rząd Pru­
sk i,  od* śle  ich .swym kosztem  na os ied len ie  d o A m e iy k i .  
Gdy iednak Rząd Pruski nie ma lego  zamiaru, i zwraca 
wszystkich ludzi w tym c i ln  p r z y b y ły c h ,  którzy po le ­
g n ą ć  na fa łszywie  rozsianych wieściach, sit iii wszy­
stko co m ie l i , i  teraz byd^c w ui7, \k rem  Ft,ło^ lllu? <riu~
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szą ieszcze ponieść karę za przejście manowcem grani­
cy; przeto wydanein zostało polecenie Burmistrzom i 
W ójtom gmin, ażeby ogłosili, Se wszelkie wieści o przyj­
mowaniu ludzi przez Rząd Pruski w celu wysłania na 
osiedlenie do Ameryki,są fałszywe, i że nikt nieprawnie 
za granicę oddalać się nie powinien; tudzież polecono 
wyżej rzeczonym Burmistrzom i Wójtom, izby każde­
go, ktoby rozgłaszał takie wieści, po spisaniu wywodu 
słownego, w ctlu wymierzenia kary, do właściwego Są­
du odsyłali,  niemniej przestrzegali, ażeby podobna e- 
migracja ludzi z ich gmin miejsca nie miała, i aby tych 
wszystkich, którzy teraz z Prus są zwracani, mieli pod 
dozorem poliryjnym, dla dopilnowania iżby włóczęgo­
stwu nie oddawa li się. (G. P .)

W  wczorajszem ciągnieniu L oterji fa n to w e j  z W y -  
staw y , wyciągnie no 1 ,400  Nrów; znaczniejsze wygrane 
pad ły :  Na Ner 12 ,64 7 ,  Cukierniczka srebrna wewnątrz 
wyzłocona, z fabryki E lis ie itw a  w Petersburgu, rs. 48., 
Na Ner 6 ,4 3 8 ,  Serwisel^ do kawy i herbaty z 7iu sztuk 
z łożony, srebrem nakładany, z fabryki F ra ie ta  w War­
szawie, rs. 43. N i Ner 4 ,7 3 1 ,  Lampa wisząca w guście 
chińskim, z fabryki M in tera  w Warszawie, rs. 2 2y 2 .  Na 
Ner 12 ,884 ,  Sztuczka mantyny karmazynowej łok c i  22,  
z  fabryki W orowskiego  w Warszawie, rs. 1 6 r/2 .  Na Nr 
2 9 9 ,  Iłiureczko tualetowe palisandrowe, od K uzm ina  
z  Moskwy, rs. 15. Na Ner 1 ,290 ,  Sztuczka materji je ­
dwabnej na suknię damską, * fabryki W ejn erta  w Pe­
tersburgu, rs. 2 2 3/ 2. Na Ner 3S9, Sztuczka marseliny 
fasonowanej na suknię damską, z fabryki Konnowa  w Pe­
tersburgu. Na Ner 6 ,6 7 9 ,  Garnitur Włosienicy w deseń 
adamasz: na pokrycie kanapy, 2ch foteli i 6u krzeseł, z fa­
bryki f ł  orawskiego w Warszawie. Na Ner 12 ,540 ,  Po­
mnik bronzowany Mieczysława i Bolesława, z Lbryki  
M in te ra  w Warszawie. Na Ner 2 ,37 9 ,  Serwisek do oli­
wy i octu ze szkła zielonego, w podstawku srebrem na­
kładanym, z fabryki F ra ie ta  w Warszawie. Na Nr 1 ,492 ,  
Markiza damska materjnlna z podszewką jedwabną, z fa­
bryki H o ffe rta  w Warszawie, rs. 1 0 k .  80. N a N r 5 ,6 2 1 ,  
para Lichtarzy srebrem nakładanych, z fabryki P eca  
w Moskwie. Na N r 1 3 ,1 3 4 ,  Obicie papierowe na pokój 
z e  szlakami i rozetą, z fabryki R a h n a  i  V e ttera  w War­
szawie. Na Nr 5,571 i 8 ,78 5 ,  pedobneż Obicia z  fabry­
ki Braci M oes w Zgierzu.

W  Księgarni i Składzie Nut muzycz: Ig: Klukowskic- 
go  na rogu ulic Miodowej i Senatorskiej obok filarów 
w nomu W go B ujno  pod Nrem 497 lit: C., nabyć mo­
żna następuiące dzieła: B ib ljo teka  kieszonkow a  roman­
sów i powieści zagranicz:. Prenumerata na Oddział Iszy  
Tomów 3, ceiia * łp. i3  gr. 10 . K azan ia  i  M ow y p o - 
grzebowe przez X. J. K. M qtlew icza, tomów 2, zł.  12. 
A n d rze j B a to ry , Dramat historyczny w 5ciu aktach p. 
łóz: Korzeniowskie go,7.\. 8. Pieśni L u d u  Krakowskie­

go , zebrał J. K. z rycinami i muzyką, zł.  9. Obraz hi­
storyczno-statystyczny miasta P oznan ia  w dawniejszych 
czasach, przez Józ: Ł ukaszew icza , 2 tomy, z ł .2 4 .  D zie­
ła Tad: Czackiego, zebrane w 3ch tomach i wydane przez 
Hr: Edw: R aczyńsk iego , zł .  72. K. Plinjusza starszego 
Ilistorja naturalna, przełożona na. ięzyk polski przez J. 
Łukaszew icza , tomów 10, z ł .  70. Statut Litewski: Zbiór 
praw Litewskich od roku 1389 do r. 1529, z ł .  45. Ko- 
d e s  dyplomatyczny W ielkiej Polski, zebrany z materja- 
łów  przez Kaz: R aczyńsk iego  przysposobionych, wyda­
ny przez Edw: R aczyńsk iego , z ł .  36. Puścizna po Janie 
D ługoszu  Dzieiopisie polskim, to ie s t : Kronika Wigan-  
da z Marburga, Rycerza i Kapłana Zakonu krzyżackie­
go, na polski ięzyk  p rze łoż y ł  ią Edw: Hr: R aczyńsk i, 
zł.  12. Ołtarzyk nowy dla katolickiego Chrześcjanina, 
to iest Nabożtństwo najpotrzebniejsze z książek przez 
Kościół Sty potwierdzonych wybrane, zł. 3.

S łychać że przed kilką tygodniami, tutejszy Oby­
watel, właściciel posesji i znakomitego zakładu lito­
graficznego JPan Schuster  (Szuster), nabył pałacyk i 
grunty M okotow a  pod W a rsza w ą , i ma zamiar tę p i f '  
kną willę ieszcze przyozdobić. Ta okoliczność poda- 
ie  nam sposobność wspomnienia o tern ustroniu, zna- 
nem i tyle razy odwiedzanem przez wszystkich W ar­
szawian. W łość  ta należała początkowo do Xiążąt 
M azow ieckich; Jan Xiążę na Czersku i W arszaw ie  
sprzedał w r. 1385 Sołtysostwo we wsi M okotow ie, 
ulubionemu słudze swoiemu W aw rzyńcow i. Są ślady 
historyczne dziedziczenia tego miejsca przez Xżąt M a­
zow ieckich, B o l e s ł a w a  i S t a n i s ł a w a ,  z  których o- 
Statni uposażył kolegjatę Warszawską włoka na M o ­
kotowie. Ten dar nastąpił r. 1520. Lustracja z r. 
15 6 4  podaie że włość M okotów  liczyła wówczas w łok  
25; późniejsze lustracje zowią go Megkolownn, M on - 
kotowem, a ostatnia wzmiaukuie, że należała do Karola 
de T om atys, Dyrektora teatru Królewskiego i założy­
ciela pałacu w K rólikarn i. W  r. 1775 posesja Mo­
kotowa przeszła we władanie Xżnej Elżbiety z Xżąt  
Czartoryskich Lubom irskiej, M. łżonki Stanisława Xcia 
Lubom irskiego  Marszałka W ielkiego Koronnego Sta­
rosty W iślickiego . Xiężna chociaż miała zw ykłą  wspa* 
ni łą  rezydencję w zamku Ł a ń cu ck im  (w Galicji), i 
przemieszkiwała w f f  iedn iu  (gdzie umarła r. 1 8 1 6 ) ,  
wybudowała tu piękny pałacyk i założyła ogród przy- 
iemny. Powyżej przytoczone szczegóły , z których p ły ­
nie przekonanie, źe włość wspomniona zwała się iuż 
AJokotou'em  w wieku XIYty m , p o s łu ży ły  Autorom  
S ta ro ży tn e j P o lsk i,  do zbieia dosyć powszechnie  
wkorzenionego mniemania, źe Xżna Lubom irska  w y­
budowawszy pałacyk i założywszy ogrod, nazwała to 
miejsce od górzystego położenia, m on-coteau. P o X ln ie  
Marszałkowej dostał się Mokotów w posiadauie Jej
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Córki H rabiny z X żąt Lubomirskich P otockiej, M ał­
żonki Hr: Stanisła: Potockiego  Prezesa Senatu, a osta­
tnio b y ł  własnością Jej Synowej, H rab iny  z T y szk ie ­
wiczów W qsow ieżow ej, od której go naby ł teraźniej­
szy W łaścic ie l .  Hrabina W ąsow iczaw a  * k tóre j  wy­
tw orny gust rodzinny, ostatnio w o k a z a łe m  przyozdo­
bieniu pałacu  w Jabłonnej, p rzypom nia ł  zamiłowanie 
do sz tuk  p ięknych iej Monarszego Stry ia ,  przyczyni­
ł a  się także  wielce do ozdoby Mokotowa i istniejące- 
go w nim pałacu, umieszczane w nim wiele rzadkich  
i ozdobnych sprzętów, k tórych większa częśó zdobi 
teraz Jab łonnę .  K r ó l  S t a n i s ł a w  A u g u s t  otoczoąy 
świetnym dworem, nie jednokrotnie  zaszczycał odwie­
dzinami swoiemi Dziedziczkę Mokotowa X iężnę Mar- 
sza łkow ą L u b o m i r skq. P rzeiażdżkę Ię odbyw ał s ta tka­
mi na w o d z ie ,  p łynąc  kanałem  Łazienkow skim , od 
pałacu w Ł a z i e n k a c h , przez g run t  dziś Sielecki, 
k u  M ato łow i prowadzonym.

L oterja  fa n tó w  W ystaw ow ych. Jeżeli Wystawa p ło ­
dów przem ysłu  i sztuk p ięknych, b y ła  zajmującą i wspa­
n ia łą  , niemniej Loterja fa n tó w  z te jże W ystawy ze- 
braDycb, w odbywaiącem się teraz ciągnieniu, przedsta­
wia powabny i m i ły  dla oka widok. Jest to odbicie 
zwierciadlane tych różno-barwnych kolorów, świetności 
i wytworności, tych dz ie ł  odznaćzaiących się użyteczno­
ścią i wygodą, z któremi sztuka w postępie swoim, do 
popisu p rzed  Sąd publiczny wystąpiła. Za każdem o- 
g łoszeniem losów z koła  wyciągniętych, pomiędzy wielu 
zasłużonymi przem ysłow cam i,  z nowem uwielbieniem 
czytamy imiona tych  Mistrzów w dziedzinie sztuki, k tó ­
rzy  odznaczając się talentem i p rac ą ,  są zaszczytem i 
chluba kraiu. Lubo wiele znakomitszych przedmiotów, 
z natury swpiej, nie mogło być do loterji użytych; wsze­
lako wybór z tego co dało się u żyć ,  zyska ł zadowole­
nie powszechne. Zbytcczoem b y łoby  tu wy liczać szczegó­
ł y  to nie mogłoby uczynić takiego wrażenia ,  iak wi­
dok ogółu w naturze. Jest to wystawny, okazały, b ły sz ­
czący różnorodnych przedmiotów bazar, k tó ry  prócz 
powierzchownej okazałości,  ma w sobie coś tak zajmu­
jącego, że oko na nim z upodobaniem spoczywa, i nie- 
tbę tu ie  is n widok opuszcza. W szys tko  tu iesl dla wszyst­
kich, systematycznie w po rządku  wzorowym i z takim 
gustem u łożone ,  źe samo to u łożenie  tak rozmaitych 
I izedmiotów, zdaie się powab i wartość ich podwyższać. 
Dość powiedzieć, że tu razem ir s t  zgromadzonych 7 ,004  
sz tu k ,  a wszystkie  będąc  wyborem z najrozmaitszych 
gałęzi p rzem ysłu , odznaczaią się użytecznością, gu-tem, 
świeżością albo p ięknością ,  każdy do czegoś przyda­
tny , a c tr /ym uiącem u losem,' stanie się pam iątką  sza­
cowną. Najcelniejszym fantem iest p iękny  f or lepj a n , 
z F ab ry k i  1*. H cchhaus ra  ( iuż wyciągnięty), z drze- 
wa cyanowego, z głosem przez  znawców chlubnie uzua-

nym, którego cena w katalogu podaną b y ła  na z łp , 4,00®. 
Po nim następuią kosztowne wyroby iubile isk ie  i z ło ­
tnicze W arszawskie i Petershurgskie ,  zegary, lustra, o- 
brazy, skrzypce, dubeltówki, materje  iedw abne ,  w eł­
niane i bawełniane, sukna, korty , dywany, bielizna sto­
łowa, p łó tn o ,  obicia pap ierow e, galanteryjne odlewy, 
tualetki, lampy rozmaitego rodzaiu, kandelabry , szk ła ,  
porcelany, najrozmaitsze noże, brzytwy, scyzoryki,  no­
życzki, wyroby grzebiea iarskie ,  wyroby z blachy la­
kierowanej, tabak ie rk i ,  pachnidła, świece stearynowe 
i olbrotowe, papier listowy, galauterje  siodlarskie, in- 
tro lig  torskie, i t. d . , w cenach od rubli k ilkuset,  do 
kopieiek 75 s r . ,  k tó ra  iest najniższą. Niemało koszto­
wać mnsiało trudów i p racy ,  zebranie i uporządkow a­
nie ty lu  rozmaitości, tak  dla okazania ważności W ysta ­
wy, iak i zadowolenia widzów. Godna także wdzię­
czności publicznej staranność, z iaką usiłowano graią-  
cej w tę lo terję  Publiczności u s łu ży ć ,  i dać wszelkie 
ręko jm ie  rzetelnego i godnego powszechnej ufności po ­
stępowania. Do wyboru i zakupu przedmiotów, prócz 
Urzędników przybrano  Znawców , z pośród znakomit­
szych ze swego dobrego imienia powszechnie znanych 
Oby watelów Warszawskich. W y kaz  zakupionych, ponu­
merowanych i pieczątką Komitetu opieczętowanych f.,n- 
tów, został p rzed rozpoczęciem ciągnienia w ydrukow a­
ny i ogłoszony, a pieczęć oddana publicznie w ręce 
Prezyduiącego w Komitecie W ystawy. Sale lo tery jne , 
na k ilka  dni p rzed ciągnienie n otworzono dla P u b li­
czności, do wolnego obejrzenia zakupionych przedm io­
tów. Ciągnienie odbywa się publicznie, w formie i ze 
wszystkiemi ostrożnościam", iak L oterj i  klasycznej.  Zna­
komitsze wygrane , ogłaszane są p rzez  gazety po ka- 
żdem ciągnieniu. Każdemu bliżej chcącemu zapoznać 
aię z o gó łem , chętnie i z uprzejmością wszystko iest 
okazywane i objaśniane. W ięcej nad to ,  niepodobna 
czynić lub wymagać. W śró d  Publiczności zgromadzo­
nej dla przypatrywania się c iągn ien iu , nieprzerwanie 
panuie interesowne, ciche zaięcie. Każdego z obecnych 
myśl i oko zwrócone są, to na pociągaiący widok p rz e d ­
miotów sztuki, to na ko ło  fortuny, w oczekiwaniu na iej 
łaskawe względy. Jest to nieiako chwila rozdzielania 
ungrod, z iednej strony przem ysłow i, z drugiej ty m , co 
pożyteczny dla krain pom ysł,  z dobrej chęci wesprzeć 
i  urzeczywistnić pospieszyli . Bardzo  pożądanym by ł-  
by, taki M agazyn  nieustającej W ystawy wyrobów k r a ­
jowych w Warszawie. Nie wszyscy bowiem msią spo­
sobność i czas, oglądać mnogie sk ład y  rozdzielone po 
cąłem mieście, a tym  więcej porówny wać dobroć towa­
rów sw.-jskich z z granicznemi. T u  Jednoczyłby się 
pożytecznie własny p rzem ysł,  i wydatnie przedstawiał 
postęp sztuki,  tak żywo obchodzący dziś wszystkie na­
rody. Nastręczenie Publiczności, dogodnej s p o s o b n a s ’ c i

(*) -
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widzenia razem wszystkiego co iest p iękne ,  pożyteczne 
1 w cenach p r zys t ępne , ułatwiałoby Fab rykan tom od- 
byf,  i wp ływa łoby razem na silniejsze rozwijanie p rze­
mys łu  kraiowego.  —  B . A .

Nak ładem i druki em Stanisława S trą b sk ieg o  wyszedł  
7, d ruku  K a le n d a rz  Ś c ie n n y  na rok  1846,  zawieraiący 
prócz części Kalcndarskiej ,  Dni  Galowe; Przychód i cd- 
chod Poczt; l a r y f ę  do poboru opła t  na drodze żehzne j  
War szawsko  Wiedeńsk ie j  od osób, t ł umoków,  paku n ­
ków,  powozów, towarow i równych przedmiotów z W a r ­
szawy d Częstochowy,  i w końcu obejuiuie Ta ry  fę opła t  
dla 1 ragarzow na Głównej  Stacji Kolei  żelaznej w W a r ­
szawie. Sprzedai e się we wszystkich Księgarniach W a r ­
szawskich.  Sk ł a d  główny w Kantorze Druka rn i  S. St r ąb-  
skiego przy ulicy Danielewiczowskiej  w dawnej Biblj  o te­
ce Załuskich Nro 61 7. Cena exempl :  z ł  2.

Dawne przys łowie Polskie mówi;  ę d y  m a b y c  kw a- 
■s’.7 0, n iech  będzie, in k  ocet. My zaś, nieprzyjaciele kwa­
sów i zwaśni, iesteśmy zdania, że k ied y  m a  być s ło d k  o, 
wiech będzie  ia k  c u h i.r . Za tern idąc,  sądzim,  że na 
K o le n d y  i podarki  now o-roczne , do wszystkich innych 
upominków,  należy dołączać c u k ry .  W e  F r a n c ji , kie­
dy kto rodzi się, Kum posyła Kumie,  funt,  dwa funty,
^ funty, 10 funtów, a nawet  i więcej,  najprzedniejszych 
cukierków . Przy zai ęczy nach , przy .ślubie, przy we­
sela,  ivzsyłane są słodycze.  A nawet kto wie, czy przy 
żalii i sm u tk u ,  niewy padałoby dla zmniejszenia mniej  
znacznych om. r twin i ,  rozdawać hojnie c u k ie rk i. Naj­
sławniejsze c u k ry  w P a r y ż u ,  pochodzą z Cuki erni :  P o d  
w iern ym  P asterzem  (Au fidele be ige r ) .  Ten  F id e l-  
beri'-, ma godny cli reprezentantów w W a r sza w ie .  By­
liśmy dzis ratio u L 's s ta .  T am  od dni ki l ku t rwa wy- 
stawa rozmaitych c u kró w , przeznaczonych na podarki  
dla mi łych osób. Nieupłyui e czis  RÓZEGO N AR O ­
DZENIA,  a tę ca la  wystawę sprzątną  lubownicy.  T e ­
raz iest ona W całem świetle okazałości ,  i radzim wszyst­
kim lą obejrzeć.  Przepyszne pudł a ,  koszyki ,  a lbum,  
w or k i ,  woreczki ,  ł a d u n k i ,  tytki  ( co rne t s ) ,  moszczą  
w sobie cukry  różnego rodzaiu,  a smaku najwy tworni ej ­
szego. Czary z c z e k t l . d y  obejtnuią bukie ty z papie­
ru ,  obwijaiące różne cuk ry .  Cu k ry ,  cukierki ,  mieszczą 
się w rulonikach t larów, fi l ipsdorów, duł l onów,  i t. p. 
monetę w 1! ikonikach,  w iaieczkach,w git u kach,w sk r zyn ­
i ach ,  skrzyneczkach,  etc. Nieskończyl ibyśmy wyliczać, 
w czem i w iakiej post c, i  znajduie się cukier .  W y ­
bornego są sinakn konfi tury suche p n r j z k ie , w odd/.i I- 
nych na nie zapakowane pude łkach.  Te  konf i tury sa 
podobno od owego sławnego F id e lb erie . Nadto wy- 
sm,en, tego ma być smaku f r o n a g e  d 'a b r ic o /s  (ser  mo­
r d o w y ) .  Daii.y które  krzywią sif  gdy im nieraz wy- 
padnie przekąs ie  c z r s t-m , s tra tin o , albo b r y n d z y ,  o-
bhżą  się zipe.v i p ,  p o ł k n ą w s z y  ser m o rd o w y .  C u ­

kiernia L u rsa  przy Teat rze ,  także otworzy prześliczna 
wystawę ko l endową ,  a iej szczegóły będą nader  inte- 
resuiące.

Nie Sty M a r c i n ,  lecz w miesiąc później  to iest Śta 
Ł u c j a ,  która wed ług  dawnego przysłowia dn ia  przy -  
r zu c a , t ym r azem obraz zimy nam przedstawiła.  Śnie­
gu przez  noc omgdaj szą  i wezrrajszy ranek tyle upa­
dło ,  Że wczoraj  około  godziny lOtr j  przed południ em 
iuż zaczęły snuc się sanki po ulicach Warszawy.  Naj-  
pierwszy który wsiadł w nowo zjawione sanki na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu,  by ł  Kawaler  śpieszący dać na 
zapowiedzie Małżeńskie .  Może to iest wróżba Że castę-  
puiąca zima będzie wesołą i szczęśliwą.

(A.  n. )  Odebrawszy odmowną odpowiedź na prośbę 
zaniesioną do Osoby,  od której  spodziewałem się po­
cieszeni , ,  z sciśniotiem boleścią sercem wzią łem w rękę  
Kur j erka ,  w nadziei,  iż iaka nowość z . jmie  mój umys ł ,  
odd.Tli t rapiące myśli i choć na chwilę ulgę przyniesie; 
tymczasem iakże dotkl iwie uczuł em niedolę bl iźnich,  
wyczytawszy,  iż w iednym z Hotelów lak ma ły  datek na 
DomStar ców i Kalek w Córze Kalwarji  z łożony został.  
Szczupł e  fundusze posiadający, sk ładam na cel po- 
wyższy zł.  1, w nadziei,  że dojdzie swego p r zeznacze­
ni a .— B ezim ien n y .

W przysz ł ą  Środę  W ieczó r  m u zy c zn y  w  R esursie  
K u p ie c k ie j, as  k t óry bi lety w dniach 16 i 17 b. m. 
od godz: 3ciej z południa będą wydawane.

Kdica dni temu,  z rana,  dost rzeżono pod arkadą przy 
nowym zjeździe,  ciało człowieka powieszonego, lat oko­
ło  45 Życia l iczącego, a iak z znalezionej przy  nim kar-  
teczki okazuie się, nazywał  się E lia s z  S z  j ,  i by ł  wyro- 
bnikicm.  Właściwy Śąd wezwanym został  o wyśledze­
nie przyczyny śmierci .  (G.  Pol )

Na ostatnich targach Warszawski ch i Prag*: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr:  4 k .°5 8  (zł .  30 
gr.  16).  Pszenicy Rsr: 5 k. 89 (zł .  39 gr.  8) .  Jeczm- 
Rsr:  3 k. 8 2y* (zł .  25 gr.  15).  Owsu Rsr:  2 k. 41 ( z ł .  14 
gr. 22) .  Siana fura iednokonna od Rsr.  2 k. 70 do 
Rsr .  3 k. 60 (od zł .  18 do zł. 24) ;  parokonna od Rsr: 4 
k. 2 0 do Rsr.  5 kop 70 (od zł .  28 do zł .  38 ) .  S łomy 
fura zwyczajna od Rsr. 2 k. 70 do Rsr.  4 k. 5 (od zł .  18 
do zł.  27) .  W ó ł  dobry od Rsr:  37 do rs: 46 (od zł.  246 
gr.  20 do zł .  3i 6 gr.  2:>), średni od Rsr: 2,8 do rs. 36 
(od zł.  ISO gr. 2 do 240 ) ,  l ichy od Rsr:  2!  do rs. 27 
(od zl .  140 do zł .  180) .  Stoniny śwież, j  funt kop.  10 
(gr .  20) .  Karto lii korzec rs. I k»p.  U  (zł .  7 gr.  12).  
Okowi ty garniec kop.  9 2 1/*  (z ł .  6 gr.  5) .  Sz, . m ów k i  
garniec k.  55 (zł .  3 gr.  20) .  (G. Pol:).

Łaskawi  Prennmei  . t  rowie K u i t . l t . R A  W'ARSZAAVSKIE-  
GO o 1 Cll raczą w z śnie oświadczyć na Poczt, intach i 
w Kantorach,  czy będzie IfiH w lą od następuiąaego 
Kwart a łu  to Pismo utrzymywać.



Policja P e t e r s b u r g s k a  podała do wiadomości pow sze­
chnej że di ót miedziany 16go numeru grubości,  itiaiący 
s łu ż y ć  za przewodnik do telegrafu e lek trycznego  m iędzy  
Petersburgiem a Carskiem S io łem  w zd łuż  drogi żelaznej,  
został skradziony ,  i ż.e Zwierzchność w yznaczy ła  1 0 0  
rubli sr: nagrody temu kto odkryie  z łodzie ia .

4 rla lja . __  Xiążę  W ellin g to n  w yiecha ł  do swoich
dóbr S t r a t  f ie ld s  a y e \  * P- K ° be‘ t Peel  ( P i l ) do Drf y  
ton  M an or .  —  A m e r y k a ń s k i  S ekretarz  Stanu isto­
tnie zaproponow ał P osłow i ang: Panu Pakenham ,  aby 
u k łady  o ziemię  O r e g o n  w znow ił  na zasadzie oznaczę-  
nia granicy pod stopniem 4 9tym . —  P. W a g h o r n  ma 
zamiar ieszcze 6 -k rcć  prcbować czy poczta in d y jsk a  
dojdzie do Anglji  prędzej przez Tries t  i Niemcy niż  
przez M a r s y l j f  i Francję. —  W  urzędzie handlow ym  
do 30go  z. m. z ło żo n o  7 8 8  planów do nowych kolei 
żelaznych w Anglji i Irlandji. Nie szczędzono żadnych  
usiłow ań , aby przygotować i wylitografować potrzebne  
rysun k i  i plany- W 'ele  *ak ład*>w lit-graficznych w 
L o n dyn ie  nie m og ło  wywiązać s ię  ze swego przy rze ­
czenia. Jeden z tych zak ładów  sprow adził  z B elg j i  
4 0 0  Litografów, a iednakże nie z d o ła ł  wszystkich ob-  
su lu n k ó w  wykonać. 'Niektóre plany ty lko  w 2ch-  
3cich częściach są l itografowane a dokończone piórem.  
Niektórych lit grafów przekupiono, aby umyślnie  ten 
lub owy plan zostawili,  lub iuż gotowy kam ień przez  
przypadek  dali zepsuć. Z prowincji w ie le  takich pla­
nów pociągami nadzwyczajnemi przysy łano  do L on ­
d yn u ;  zdarzało sie t#ż,' Że iuż gotowe nie chciały  «ta- 
„ i ć  takich pociągów nadzwyczajnych do tego c e l u ,  

zanewm c oierwszf n-two. W ie-
• oekulanci podeszli  urzędników kolei;  dnem miejscu sp e KU‘° » .. .

• „ c , v s i e  z grabarzem, poruczyli  mu aby po-  
porożu ma -y ' .  n;by to n ieboszczyka przes ła ł
ł s i a u i e n i  n a c i / a V A \ c a  j  j

AV ndv drugi n a d j e c h a ł  pociąg i zdru-zgoUł ieden pró- 
 ̂ . „jbi i tdnak nie p o n i ó s ł  s z w a n k u . —  S t a t -

8by w ła sn y m  p r o i e k t c m  zapewnie p.e.
U

zy

Ciągieuinaoz y^ J u(rl|.;e z ,^ znajdowały się upskowa
do Lon  ’ u n ił j< Na w ielk iej  zachodni-j kolei że-
ne plany został  przy M a id  nh a d  , z powo-
‘d T j ł k n i P a  rury W kotle;  podróżni iuż byli  w y s i e -

' 1 ugi i .
. „jfei iednak m e pom osi

ki^przybyw aiącc  * brzegów A f r y k i ,  M a d a g a s k a r u , 
H o n d u r a s  V tn d j i  zachód:  man* u l - ^ c  t ;k „ j z e  kwa- 

, „nie iak statki przy by waiące z A o d u  mu,-go rno- 
r8D __  Młoda M łzonka anglikańskiego X. Morthco- 
rZa' rzeszła na rc l ig jf  Katolicką; lej Mąż ma pójść za 
[£■ ^ . , -k ła d e m .
^ r Z . i a . -  Król na przedstawienie Ministra ma- 

7  / I T  ^ozdobił 12 i u O flm rów  i Ul ryMarzy orderem  
r y “ - ‘ honor- za udział w ataku na M a d a g a sk a r .  —  
v Z t  a n g :  Lord Cowby  (K o le j)  3go b. .» m ia ł  przy-  

I -  Lord miawszy posłuchanie  u K roi,  któremu  
z ło ż y ł  od swoiej Monarchiui pismo wiuszmąee z po­

wodu narodzenia się Xcia Penlhieeve , o godzinie 5rj  
wraoaiąc z ministerstwa spraw zagi: ,  gdzie ieszcze m ia ł  
dłu^ą rozmowę z Panem Guizot  (G iz o ) ,  spadł  ze scho­
dów prowadzących z wyżej po łożonego  bulwaru na u-  
licę,  i przytem w yw ichnął Scbie oba ramiona. Pomo­
c y  n a t y c h m i a s t  mu udzielono, i koczem  zawieziono do
pałacu poselstwa, gdzie  3ch Lekarzy z niepospolitą  
zręcznością przyw róc iło  mu kości  w należyte  wstawy.  
3go b. m. b y ł  właśnie pierwszy wieczór w obecnej  
porze u Ledy K o le j , a Lord żadną miarą nie chc ia ł  
zezwolić ,  aby z powodu iego przypadku wieczór o d ­
ło żo n o .  Goście zatem przy b y l i ,  ale żeby ty lko  w y ­
nurzyć  swój gpółudzihł.  W  nocy  pacjent miał  ból  
gw ałtow n y ,  ale nazajutrz miał  się lepiej .  —  Prefekt  
marynarki w Tulonie  27g o  z. m . dał dla Ikrah im a  
Baszy ucztę,  na której znajdow ały  się  wszystkie  w ła ­
dze wyższe.  Ibrahim  z lana zwiedz ł  arsenał,  i s z c z e ­
gólną pośw ięca ł  uwagę warsztatom marynarki; nastę­
pnie  w galowym mundurze znajdował się  na przeg lą .  
dzie wojsko. Na iego żądanie przedstawiono w ieczo­
rem wjteatrzeoperę S yren ę; 29g o  z. m. p r z y b y ł  ino- 
rzem do M a r s y t j i , gdzie  wojsko tw orzy ło  szpaler  od 
wybrzeża do przygotowanego dla niego domu. Ji-ne* 
rał-Por: Hrabia H a u tpo u l  ( I ło p u l)  tow arzyszy ł  mu  
w poieździe .  Dostojny gość wieczorem znajdował się  
na widowisku w wielk im  teatrze. —  Z Tangeru  p i ­
szą 19go z. m. : Su łtan M arokański  w p ierw szych  
dui.-ch Pilźdz: dow iedzia ł  się o nowero powst.-.niu A b -  
delkadera. , i o wypadku pod D szem m a G a sa u t  y na­
tychmiast zwołana Reda uchwaliła ,  aby Sułtan sto l i­
cę  Fez opuścił ,  i u la ł  się  do M aroka  w blizkości  
M o g a d o r , a to w celu ukrycia przed Konsulami  
niepewności S u ł ta n a ,  który z ieduej strony s k ła ­
nia się  do Abde.lkade.ra , a z drugiej obawia się Fran­
cuzów; będąc zaś oddalonym od Konsulów, m o ż e t i k ł a -  
dy przewlekać i oczekiwać wypadków. W  skutek  tej 
uchw ały ,  Sułtan istotnie F ,z  o p u śc i ł ,  ale  w R a b a t  za­
trzym ały  go ważne depesze Konsula francuzkiego; z re­
sztą powstanie w prowincjach połu dn iow ych ,  przerw ało  
też związek między R u h a t  a Marokiem.  —  M arszałek  
X ż ę  Reggio  ( R e d z j o ) , Gubernator domu Inwalidów,  
niebezpiecznia z a ch o ro w a ł .—  T e le g r a fe le k tr y iz o y  mię­
dzy P a -y z e m  a R o u e n , iest teraz regularnie c zy n n y .  
—  M-asto Paryż,  t f i . r o w - ło  miastu S za to ru  na pom nik  
dla Jenerała R  r t ra u d  2 , 0 0 0  f i . —  W cyrk u  L a v a l  
w tych dniach zdarzy ł  się przypadek następuiąey , p od­
czas widowiska sztucznych ieźdzćów . D e sz c z  la ł  stru­
mieniami, a płótno  rozpostarte nad namiotem, nic m o ­
g ło  dłużej widzów ochraniać. Nagle zerw ał  się w icher  
straszliwy, który namiot r o z w a l i ł ,  p łó tno  poszarpał i 
o b i b ł  11 aszt trzym aiący ca ły  ten budynek .  Spadające  
m okre płótno  zagasiło św b .t ł .  g.-zu, a widzowie nagle



{■vrzeniosieni do ciemności egipskiej, zaczęli t łoczyć się 
feu wejściom; D am j ucieka ły  bez kapełuszów i szalów, 
a podeszła  iedna Kobieta z p rz e lę k n e n ia  w nocy um arła .

M a n c y . —  3go b. m. wieczorem uważano w M o g u n ­
c j i  meteor, k tóry  będąc wielkości kuli bilardowej, p ę k ł  
w wysokości 150 stop nad ziemią, i zostawił dyrin czar* 
nawy po sobie. — Jeden z mieszkańców B e r lin a , C z ło ­
wiek nader  p rzem yślny , o d k ry ł  sposób naśladowania 
wszelkiego pisina, dokumentów starożytnych, a-ygoacji 
i biletów bankowych tak doskonale, że naj wprawniejsze 
oko  nie iest w s l .n ie  rozróżnienia kopji  od oryginału . 
N iebezpieczeństwo iakiem ten wynalazek grozi wszelkim 
zasadom sp o łeczeń sk i in , każe tu szy ć ,  że Rząd Pruski 
nabędzie  i zatraci tę ła iemnicę; być leż może, iż spo­
sób len ,  raz  nabyty , posłuży  Rządowi do zabezpiecze­
nia pisma od wszelkiego podrabiania.

R o zm a ito śc i. —  U por. S taroży tn i wyobrażali npor 
w postaci kobiety z oślemi uszami, w stroiu czarnym, 
z b i y ł ą  ołowiu na głowie, w towarzystwie osła na cie- 
m nem  miejscu. Ubrana iest czarno dla tego, bo iak ten 
k o lo r  nie dopuszcza innego, tak  uporny  wszelkie do­
wody i doświadczenia odrzuca; ołów na głowie oznacza 
n iew iadom eść, k tóra  upornych  ciśnie i drażni; osioł 
iest godłem  tycli ludzi, w edług  przys łow ia:  icUparty
iak osio ł.a  Ciemność nakoniec znaczy g łups tw o, k tóre  
upornego zewsząd o ta c z a .—  Jak  w 16-ym wieku p ła ­
tni byli w Polsce Pi ofessorowie, widzieć można z p rzy ­
toczonego przez Bibljografów szczegółu, że Tomasz M ur-  
n er  za w y k ład  Logiki Piotra Hiszpana, w Akademji k ra ­
kowskiej , pobierał rocznie 28 z ło tych węgierskich. Jan 
C y n a  sk i  również Profesor A kadem ji k rakow skie j ,  za 
w y k ład  historji,  p o b ie ra ł  10 grzywien srebra  na rok ,  
co iak sam zeznaie, zaledwo mu na odzienie wystar­
czyło; lecz musiały być obok tego inne korzyści i b y ­
ły  niezawodnie, k iedy  tyleż zagranicznych uczonych ci­
snę ło  się do K atedr  krakow skich .

IS TOTNE ZDARZENIE.
Matlta śliczniuchuej Józi la!: ią zapytała,
, .Jesteś nader szczęś liwą, iakaż ci ztąd chwała,
Ze aż trzech Kawalerów źądaią twej ręki,
Za taki zaszczyt składaj BOGD tkliwe dzięki;
Teo fil, E d w a r d , K a źm ie rz ,  któregoś wy bierze 
Serce twoie, odpowiedz, lecz odpowiedz szczerze.“  
Skromna Józia odrzecze: , , Matko rnoia droga,
Niech w tej sprawie stanow i wola Pana BOGA.
Jeden z ł y c h  Kawalerów dla tego mnie życzy,
Ze przy ślubie dość suty posag odziedziczy;
Drugi i hce mnie dla tego, że tańczę, gram, śpiewam,
1 że po zgonie Stryia parę wsi spodziewam,
1  rzeri g ło s i ,  że  zdobią mnie Matki przy mi ity,
Jej pracowitość, zacność, dobroczynne cn ty.
A zatem tego wolę  co do cno'ty zmierza  
1 byłabym szczęśliwą żoną K a z im ie rz  i .”
Na to Matka: „Józiulku, ten twój wybórchwalę  
I będziesz Kaźmierzową w przyszłym Karnawale.' ’ L.

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Rzyszczewski Leon Oby: z Nieborowa; Trębicki Kazim: Je-  

nerał-Maior z Krakowa; Tufne Willi: Dz: z Petersb:. (G. P.)

Do sklepu ubogich, na lesłauo z zagranicy na próbę: Ś W I E ­
CE tak zwane astralne, funt zł. 1 gr. 10. Tamże dostać mo­
żna różnych S W IE G  stearynowych z najlepszych fabryk, i 
P O T A R E R  do zapałek chemicznych, w złoconych i czarnych 
ramkach, s łużących  dla zapobieżenia, aby ściany i meble nie 
b y ły  przez pocieranie takowych zanieczyszczanemu

Potrzebna iest BONA Niemka, umiciąca szyć,  z dobrym
świadectwem, pod Nr 1713 przy ulicy Alea Tamże iest
do sprzedania PR A SZC Z niedźwiedzi , zupełnie nowy, p o ­
kryty  szaraczkowem suknem. Wiadomość powziąść  inożua 
na dole na prawo, u Muchina.

OSOBA wieku lat 111 maiąca, wolna od wojska, ukończy­
wszy klass 5, z promocją do 6, nieskazitelnego prowadzenia,  
pragnie pomieścić się za stó ł  i stancję do pomocy w Biurze 
przy iakiin Adwokacie, lub Mecenasie tu w Warszaw ie, a to 
do czasu uzdatnienia się; życzący sobie przeto który z W W7. 
Panów, raczy pozostawić swój adres pod Nr 276S lit. B, 
przy ulicy Oboźnej, na ręce Rządcy domu.

Bardzo wygodne a nie drogie POM IESZKANIE , iest do 
naięci ł  od N ow ego  roku 1846, pod Nr 1740, obok Kościoła  
Sgo Alexandra, na Im piątrze, Apartament z Balkonem, Staj­
nią, W ozow nią ,  Kuchnią augielską i iunemi wygodami. W ia ­
domość u właścicielki w dziedzińcu na lm piątrze, powyższej  
posesji.
A .  } ’ w®) M  INA węgierskie w dobrym gatunku.garniec zł. 12, 
y.Ś;j V;ć, i '* - '18 i 20, butelka z ł .  2 l/ j ,  3 i 4, wystałe i stare zł. 
ć , . 5,  6 , 9 ,  12 i 18; francuzkie garniec zł.  9,  10 i 12, na

butelki z ł .  2, 2*/*, 3 i 4; Malaga, Muskatel i Madera 
butelka zł. 4, 5 i 6; Araku Jamajka but: kwart: z ł .  5; Arak Ja- 
maika le  Kok w naturalnej dobroci, b iały, Batawja Szamp: zł.  
6; 10 but: pół  fcw: Porteru zł .  6; 10 btfl: 3 kwater: z ł .  9. Ś le ­
dzi pół-holen: baryłka 30 sztuk zł.  0 gr. 20; sprzedaię się pod 
Nr 166 na rogu ulicy Mostowej, naprzeciw X X .  Paulinów, w 
handlu M ilewskiego.

Pod Nr 656, zaraz na początku ulicy L eszn o ,  duży P O ­
KUJ i i a  il l e z opałem, frontowy, i Przedpókoik. do wsun­
ięcia: MEBLE mogą być również do naięcia.

S L .  ZACY zaopatrzony w dobre świadectwo, życzy udać 
się do K O W N A , FE 1 E P S  BU Ił GA lub M O IIiLE WA. Osoby 
życzące sobie go przyiąć, raczą zostawić adres w Drukarni 
Kuriera, gdz e o mieszkaniu iego mogą powziącć  wiadomość.

^  mieście Skierniewicach, przy którem kolej że-  
P > ? j B  lazna idzie, iest KAMIENIC V o piątrze, masyw mu- 

rowana, w rynku, z obszernym plaCen), ogrodem,  
sklepami i salonami, pod nader korzystnemi warun­

kami, d > sprzedania. Informacja w Kantorze Ilotelu L ip ­
sk iego,  i na miejscu.

Niżej podpisany K U ŚN IE R Z , ma zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności,  iżp rzem ósł  swoie mieszkanie p o ł N r  2247  
lit: A, przy rog.s ulic Nalewki i Gęsiej, w domu dawniej Po-  
znera,- a teraz Lubasa, w oficynie od ty łu ,  gdzie mieszka 
P ostr-ygacz.  Model: K a s z k i e t .

W  sk lep ie  moim przy ulrGołębiej N° 176, dost :ć można 
rozmaitych Z A B A WE K  Dziecinnych Cynow y ch, oraz Wszel­
ki, h w r b iw po miernych redach.—  F. G ó rn ic li  Konwisarz.  
grarar f WN, PA N T A L JO N  iesionowy, o 6 oktawach, w do- 

brym stanie, iest do sprzdania w domu pod Nr 
800 lit: C. przy ulicy Podwal. Wiadomość u 

tX iA tA vt l iJGospodarza tegoż  domo.
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został

~  i .. m  P r o w i n c j e ,  p o t r z e b n a  ie s tG C W E R *

r̂u n e k  a b y  k o n d u i t a  tej  o s o b y  b y ł a  n a j p r z y z w o i t s z ą ;  p o r z ą ­
d na  M Ł O D S Z A  u m ie i ą c a  d o b r z e  s z y ć ,  p rac  . p r a s o w a ć ,  « -  
i l T  z n a le ź ć  m ie j s c e .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l , c y  N o w o - b e n a t o r -  
s k l e j  w  H o t e l i .  L i t e w s k i m  p o d  N r  3 s ta n c j i .

Młoda Dziewczyna, ilicąca się podjąć obowiązku  
t z  P I A S T U N K Ę ,  do Dziecka rok maiącego,  może 
znaleźć miejsce. * Wiadomość przy ulicy Niecałej  
pod Nr 6 1 i ,  na 2m p b fz e _ o d  frontu. '

oraiiB iratiS '- i a  r w « r a i n s t f a i i a i | i  owoc SSŁ4 ZMI. I
Z a w ia d a m ia  się Szano: Publiczność, lz O W O C  a* 

przy b y ły  Berlinką ze Szlązka, d la  dogodności,  
S M  ‘ii zacnych Gospodyń, ze Statku do Hotelu Podia-j  
IK 1 .  , k iego przy ul: B e d n a r s k i N«2680, przeniesionym"

■ał Osoby zatem ebcące zaopatrzyć się na G w ia zd kę J 
K W wyborne B u n tu w k i ,  lien e ty , S z te ty n y , K a lw in y  i t. p . , « 
dłiza ceno bardzo umiarkowaną, powinny z zakupieniem ta- M  
i k o w y c h  pośpieszyć, gdyż zapas znaczny, lak. leszcze znaj - t  
i  duie się w wspomnionem miejscu, z przyczyny zblizaiącej 

f i  s |e zimy, razem sprzedanym zostanie.
L . C L >,j=» , tgajtea n G i ° i e i - e P 5  K a r a ib
“ J  p iw o  baw arskie

d u b e l t o w e .
Fabryka A. L e n tz lie g o , zawiadamia biorących tu w W a r ­

szawie, iakoteż i na Prowincję,  iż posiada .uz do sprzedaży 
P IW O  D U B E L T O W E  BAW A RSKIE, ktorego Qxeft ko-  
sztuie z łp .  120. P IW A  BAW A RSKIEG O  Zwyczajnego,  
cena Oxcftu  złp. 80. Biorącemu w znacznych ilościach ra­
bat danym będzie.—  Na wszelkie mniejsze części  O x e t tu , 
również dostać mozcn ^ T Ó w , T A C E T Ó W f t l tU P A NÓW

k w i tn ą c y c h  i r o z k w i t a j ą c y c h ,  d o s tać  m o ż n a  w  
g g ^ ; . ^  k a żd y m  c za s ie  z a  W o l s k i e m i  r o g a t k a m i ,  u I l u -  
^  ' d o l fa  O hm a.

L ^ i  ec=acii początkowych nauk w sposobie z a - #
\  D;a L d d .  mały I Chłopczyków, potrzebna iest .«%  

^Warszawie uzdatniona OSOBA, nieskażonej k o n d . i t , |  
i 7  nieknym akcentem mowy francuzk.ej; o czem bl.zsza „ 
wiadomość w domu Gruszczyńskiego, „a Nowyrn-Sw.ec,

~  Uwiadamiam L U B O W N IK O W  pięknych UBIO-
RÓ W  MEZK1CH, iż w Pracowni mniej przy  

licY N e w y - Świat N ro‘ l3 0 6 ,  uskuteczniać będę podług naj- 
owszeuo gustu W YROBY z dobrych Materjałow moich dla 
bstaluiącyck Osób, za cenę następującą i lu z u r k .  sukienne 

łokci 3V4, z kamlotową podszewką, za zł. 80 da 90 a
podszewką iedwabną, za z ł .  95 do 100; z więcej zas sukna

d o w n i e  do figury, nastąpi do powyższej ceny *to ,o«na do- 
1 1 ,  Fraki z iedwabna podszewką, za z ł .  80 do JO. Rajt- 

L z metalowemi guzikami, za z ł .  90 do 100. Alg.erk,  
'kamlotową podszewką, za z ł .  100 do 115, a z podszewką  
kamłoto 4 F 3Q p aitoSaki zimowe z kortu, z podszew-  

>d wahną, z , 1  1 1 0  do 115, a z podszewką iedwabną,
,  kamlolowąj .i,*, paletoty zimowe l  kortu, z podszewką
a z ł .  12o do 130. E do 120, a z podszewką iedwabną, za 
amlotową, za zł. 108 nnas7ewki i t p. ,  należeć będzieI. 130. Kolor . .e i-zcku, P ^ - e w k i ,  , t p ^

ez^mMego materjaUi i bez wszelkich dodatków, za cenę:

Tużurki,  za zł. 16. Fraki,  za zł. 18. P a le toty  watowane,  
za z ł .  21. Paltosaki watowane, za z ł .  20. Algierki wato­
wane za zł, 2 4 .—  Wszakże iuż wiele Osób, wydoskonalo­
ny kunszt mój i rzetelne moie z Interesentami postępowanie,  
w publicznych Pismach ogłosiło;  więc i teraz tak tanie po ­
wyższych  rzeczy kupno, i tak mała płaca za robotę, z w ła ­
szcza w W arszawie,  powinno oszczędnych do tego zachęcić.  
Dla mnie zaś będzie chlubą, że małym zyskiem przy mozol­
nej pracy kontenlować się pragnę. —  Ignacy M ossakow ski, 
Majster kunsztu Krawieckiego.

Z powodu wyiazdu, iest do sprzedania k orzy ­
stnie K A R E T A  poczwórna, lekka, dobrze zbudo-
w ana, świeżego fasonu, na leżących ressorach,  

- r"1' - zdatna do podróży i do miasta; tamże dwie NA J-
DYCZ.aNKI, iedna z wybiciem, 2ga bez,  i dwoie SANI nowych,  
przy ulicy Nalewki Nro 2253, ostatni dom od Muranowa po le­
wej ręce. Wiadomość w podwórzu, u Kowala.

iżej podpi
Iczności wszelką robotą w iej zawód wchodzącą, mianowi- 

7'c ie:  wprawianiem sztucznych zębów poiedynczych, i a 1; ■ii u i c  ;  w  p »  e» *'    -   j  •—  “ t ” -  • » * * •  '
niemniej całkowitych wierzchnich i dolnych rzędów, obok'lj  

r nieprzechwalouej ale prawdziwej doskonałości po cenach a- 
Im  naiumiarkowaiiszych. Że ręce Kobiety w plombowaniu 

osadzaniu zębów, zgoła w każdej czyn
f'inosci tego rodzaiu maią pierwszeństwo, zaprzećzoneni 
6 nie iest;  przypominam tylko, iż środki zaradcze i po- 
[§ mocnicze przeciw cierpieniom zębów i dziąse ł,  przez ś. yl 
U p .  Ojca moiego L a e m  l e j u ,  zawsze z najpomyślniejszym S  
Efskutkiem używane, wyłącznie  posiadam.—  C e c y l j a j p  
r§z Laemiejnów D etroit; ulica Senatorska, Nr 470, w domu3  
g P a n a  Epstejna, wprost Kościoła Reformatów,  
dr'gft i^ i ir iM Faiit-raJrti łS g a ’ i-?-'".! ’ . p-.:r .  jv.r - jft

P o d p isa n y ,  W y n a laz c a  p i y n u  n a  w y g u b ie n ie  n a ­
g n io tk ó w , vqfii h o n o r  zawiadomić Szan: P u b l iczn o ść ,  iż 
nada l  w te inże  m ieszk an iu  zostaie,  to ies t ,  p r z y  u l i c y  Sgo 
Ja n a ,  N r  13, na 2 g iem  p ią t r z e .  K to  zechce  osobiście  w i­
dzieć  się  z p o d p isa n y m ,  zastać go m o£e  o d g o d z :  1 2 te j  do 
Alej. W sp o m n ió n e g o  p ł y n n  k a żd e g o  czasu  dostać  mo- 
£na. J an G ę b ic k i , b. C h i r u r g  P ow ia tow y.
ni rs* .i^ ra > ir^ m s ia f^ r^ tr^ !^ >  ushrei, ą

W  SKŁADZ IE G Ł Ó W N Y M  Ż E L A Z A  
Z FABRYK W ŁA SN Y C H

M A R K U S A  S A C H S ,  «
p r z y  ulicy Grzybów i T wardej N° 1100, przedaią się bur-gr  
to w o rozmaite ŻELAZA LANE, iako to :  Kuchnie an SI 
gielskie z drzwiczkami, kotłami i rusztami na rozm a ite ®  
miary; Drzwiczki do pieców, okute i bez okucia; Garnki; S|  
Grappy; Tygielki;  Możdżerze; Buksy; Dusze do żelazek iLjJ 

■ Szyfry, i t. p. w wszelkich gatunkach.—  W  tymże Sltła- 
jdzie  przyjmuią się w każdym czasie wszelkie Obstalunkiff|  

-Jna odlewy żelaztw, iako to : Schody, Ganki, Kraty wszel-  
j | |k ie ,  Maszynerje, i t p., co się uskutecznia podług m o - f l  
Kudeli lub rysunków; a potrzebne do tychże fobotv  ślusar- 3t

î moich, gdzie także podobne iak powyższy Skład e x y s tu ie , l l  
^ z e c h c ą  swe listy franko przesłać do Józefowa przez mia- 
P s t o K r o m o łó w  w Gubernji Radomskiej Pcie Olkuskim.
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Z aw iadam ia  niniejszem, l i  F U T R A  na rzecz Skarbu  skon­
fiskowane, iako to : Skurek  E lkow ych  w 5 buntach sztuk 50 
l loa  z fu tra  farbowanego sz tuk 18, L isów am erykańsk ich  
sz tu k  10, Ogonków  futrzanych drobnych  funtów 20, F u t r a  
w rożnych drobnych cząs tkach funt: 10, S k u r e k  szopowyrli  
sz tuk  1/4 .  tak ichże  Skurek  sz tuk 80, Lisów am erykańsk ich  
sz tuk  3 0 ,  S k u re k  łabędzich  w y p raw n y ch  sz tuk  I I ,  F u te re k  
a m s try  zwanych sztuk 12, Bobrów surow ych  sz tuk 5, p r  ez 
pub l iczną  l icy tac ję  więcej daiąoemu sprzedane będą. L ic y ­
tacja rozpocznie  się w dniu 5 /1 7  b. m. o godzin ie  10 rano, 
w L okalu  Komory S k ładow ej  p rzy  ulicy E le k to ra lne j  po łożo­
nym U arsżawa d. 24 Lis top:  (6  G rudnia)  1843 r .—  Urzędnik 
do szczególnych Poruczeri,  D y ry g u jący  S łużbą K.omory, Pole- 
s/ci. Za Sek re ta rza ,  Zaborow ski.
. d r 'o '- s .  u " ie n i e r u c h o m o ś c i

Zgie rsk imJ
mieście tŁodzi O kr :  

pod Nr 19 p rzy  ulicy Z arzew ak ie j ,  i 
'n rn rg lr fnT  *l‘.r z * ui,t:y P rzędzalnej  pod Nr 2 p o ło żo n e ,  do 
■KrfisrrfrTaisri— oie £dy W ac ła w a  W Okońskiego należące, w dniu 
19/ d l G rudnia  r .b .  o godzin ie  4 z południa ,  w T ry b u n a le  
C yw ilnym  tu tejszym sprzedane zostaną.  L icytacja  N ie ru ch o ­
mości Nr 19 zacznie się od summy Rsr.  100 k. 75, zaś pod 
N r  2 , od R s r :  6 6 . W ad ju m  stosowne z łożyć  należy. V* a-
runki p r / e j  r/.ane być mogą u W . .Janickiego P isarza  T ry b - .

,  — • -  '  ~  0  -
Mani zaszczyt donieść Szano: 

Publiczności,  źe w moim Składzie)! 
F r u  kto w, od k i lkunastu  lat exy-^ 
stuiący m p rz y  ul: Długiej N0 557<g> 
w pałacu zwanym lłot kańskie,©  
znajd nią się O W O C E  tak  kraio-  
w e  iako i  zagraniczne,  z Galicji. 
Stflązka i W ę g ie r ,  a to w naj- 

© przedn ie j  szych gatunkach, vt znacznej ilości, o c /em  S zano : 0  
j Publiczność na miejscu p rzekonać  się może, iż Sk ład  mój d o d  

y/ najceliiie^s/.ych na je /y ,  i za cenę najumiarkowańszą sprzeda-l  f 
j  ie, iako (o :  K oszte le ,  S z te ty n y ,  Renety  Papy*, P u r t y ,  K al-)f  
.w in y ,  W e n e ty ,  B u rz tu w k i ,  ’i t'. p.;  oraz G R U S Z K I ;  )
■ tein dostać można.JKB&EK, GRU SZEK , i Ś L I W E K

przy-
©

.szynie suszonych, iako teź  P O W  IUE«L w iak 
H unku . W chód  do Składu  Owoców,
| na Iszera p ią t i z ę .

Ofi<
I

; najlepszym ga . 
y nie ś rodkow ej  u
O oiebiewshi.

Vv dniu 4 (16)  G rudnia  r. b. o godzinie 11 z rana,  w Kan^ 
ce la r j i^podp isanego  K om ornika  p rzy  ulicy Sto J e r s k i e j  pod 
N r  1 ;72 ,  różne Ruchomości  zupe łn ie  nowe i nie używane 
v najnowszym fasonie, «fcożka mahoniowe, Sofa, 3 Salo- 
p \  z lisami i tn-rakómi podszyte  , «Łóźka, F i ra n k i ,  i 
rożne w sz tukach M a te r je ,  pr/ .ez publiczną licytację sp rze-  
c.anemi zostaną. E d w a rd  Yj a r j e v» s k i, Kom:.

ę W d. 2,4 Lis top:  (6  Grudnia)  r. b.,w przeieździe
od l e a t r u  VAieikiego, do pałai u P rym a sow sk ie -  

'M m k  go ,zgubioną z o s i ał a £.0 R > L  TA  ma ła z ło ta, z 3 m a 
akiem iż  / ł c te o i i  łańcuszkam i maleńkiemi ; ła -  

" l,u" )  ^  aiaz.ca raczy takową oddać do D ruka rn i  K u r je ra ,  
za  co s tosowną, ie re l i  tego żądać będzie , odb ie rze  nagi odę.

V M E P R Z  sierści  b iałej ,  bez żadnej śl azy, w y-  
^ ^  sz t l^  z Nru 617 dnia 12 b. m. K loby o nim 
Ą., w iedzia ł ,  niech da znać pod tenże Nr do S tru -

za,  a Oirzvma przyzw oitą  nagrodę .

k a n t o r  s t r ę c z e n
G uw ernerów  i  G uw ernantek  „a rogu  u licy  Dani,-.Uwić,o- 

'Wskiej i B ie la ń sk ie j Ikro  6^6.
Ż y c z ą  być umieszczeni G uw ernerow ie  Po lacy ,  F rancuz i ,

Niemcy, z wyższem uksz ta łcen fem ; G uw ernan tk i  Francuzki 
i Pelki^ z m uzyką  i bez —  Osoba posiadaiąca doskonale  mu­
zykę ,  życzy dawać lekcje w swem m ieszkaniu ,  za b a r d z o  ma­
łe  w ynagrodzenie .  Nathanael S tr in g / aeber

mość, lecz będzie  18 ty raz 1 ‘ią tro  w yże j.

W 1ELK A JV1E NA ŹK R J  A P. A d v in e n t  et  K o m p : ,  codzien­
nie  od godz: 9 z rana do 6  wieczorem zwiedzaną być może. 
K arm ien ie  z n a tu ry  dzik ich  lecz oswojonych Z w ie rz ą t  odbywa 
się o godz: w p ó ł  do 5 po po łud ir .u ,  p rzy  w spaniałem ośw ie­
t leniu całej  M e n a / e r j i .  W  czasie takow ego .  Pani Advinent w e j ­
dzie do k la tk  i ogromnego b r a z \ l i j s k  i ego T y g ry s a ,  p u c ze m  i ej 
Małżonek uda się do p ł a t k o w a t e j ,  a 4 Tętni Syn i ego do pasko- 
watej  Hyeny. Po tern nadzwyczaj nera w idow isku ,  nas tąpi  po 
p ie rw s z y  raz p rzedstaw ione  w E u ro p ie  zw yciężen ie  T y g ry s a  
p rzez  n ieus traszoną K o b ie tę .—  Miejsce widowiska  na placu 
p r z y  ulicy  Nalewki,  za  O grodem  K ras iń s k ich ,  a szczegóły ie- 
go afisze zawieraią .

Dziś rano zimna stopni 6 . W czoraj w po łudn ie  3.

T E A T R  R O Z M A IT : .  J u t r o ,  4 ty  raz F iorina. 41szy raz D w a  
P oied yn k  i.—  Dziś, przed P a n n ą  m ęz iłką^  nie P ew n y  JegO'

Dzis na Stacji  Głównej w Salonach Drog i żelaznej w W a r ­
szawie, g rać  będzie  J P .  D anecki z Eompanją swoią , zaczą­
wszy od godz: 2 ej z po łud :  do 7ej w ieczorem; gdzie wszel­
kich P O I R A W  i N A P O J Ó W  p rz y  rych le j  u s łu d z e ,  dostać 
można.

N iżej podpisany,  t i trzymniący oddawna C uk ie rn ię  p rzy  uli" 
cy S ena to rsk ie j ,  naprzeciw W .  Błeszyńskiego Kupca, poleca- 
iąc się ła sk aw y m  względom Szano: Publiczności,  ma zaszczy* 
donieść,  iż p r z y  nadchodzących Ś w ię tach  Bożego N arodze­
nia, w ypiekanem i będą po zniżonej cenie rozm aite  CIASTA* 
iako to :  I O l i  i Y, d trucelj : i ,  Placki  i Baby. Dostać także 
można M A K A R O N IK Ó W  funt po zł. 3; M A R C E P A N Ó W  
font po zł . 4  Kasztanów św ieżych  smażonych w cukrze, 
funt po zł. 3; rozmaity<h C u k ie rk ó w  funt po' zł .  4; Czeko­
lady filiżanka z bis. kopcik iem  gr. 15; Bnljonu s/.klanka z pa­
sztecik it in g r .  12; ponczowej t  sencji tl >s/ka na 10  szklanek 
z ł .  3 g r .  10; P o n c /u  szklanka g r .  20. Herbaty z cał^ro k ie ­
liszkiem araku g r .  15; oraz, P Ą C Z K Ó W  cod / .bń  świeżych 
po gr. 3 i po g r  5. P rz ed s ięb io rca  ma nadzieię,  iż wzglę* 
darni Szanownej Publiczności c ies2 j ć  się b td z ie .

B a g a z z i  e t  Corny:.
J u t r o  w Handlu Dfiaiew slcugo  p rz y  uiicy Bednarskiej, na śn ia ­

danie : Pek t ł le j sz ,  Zaiąc, Kwicz< ł y ,  P ieczeń barania ,  S z t u f a d a ,  

M o p s y ,  K ie łbasy  g kap u s tą ,  P o t ra w y  różne.—  Obiad Pars/***;, 
RosołjOztuka m ięsa ,Pu lpe ty  z garn it : ,  Sztufada ,Barani: ,  Sz iru r .


